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Zaślepieni demagodzy socjalistyczni
Od szeregu tygodni jesteśmy świadka­

mi, jak zaślepieni klasowcy z p. Stańczy­
kiem oraz jego brudną szmatą „Gazetą 
Robotniczą11 na czele, rzucają najordynar­
niejsze i niczem nie uzasadnione kłam­
stwa, na Zespół Pracy, a szczególnie na 
druha Grajka, za ..rzekomą" zdradę, jaką 
miał popełnić przez niewywołanie strejku 
w górnictwie śląskim.

Nie jest naszem zamiarem wdawać się 
tv polemikę z ludźmi, którzy według na­
szego głębokiego przekonania są zaślepie­
ni. albo ich umysł jest zamroczony. Za­
ślepieni są napewno, i to ślepotą zdra- 
dziecko-partyjną. A jeżeli ktoś w zaśle­
pieniu partyjnem zdradza robotnika i in­
teresy Państwa, taki szkodnik powinien 
być wyeliminowany poza nawias uczciwe­
go społeczeństwa. A do takich szkodni­
ków zaliczamy cały sztab zacofanych Ma­
sowców, z ich czuchnącemi bibułami. Ta 
klika, to jedna menażeria rozjuszonych 
dwunożnych stworzeń, których należałoby 
unieszkodliwić, umiesźczając ich w Ryb­
niku lub w Lublińcu. Ludzie ci majaczą 
jak Piekarski na mękach, powtarzają aż 
do obrzydzenia, brednie o zdradzie, prze­
kupstwie, i Bóg wie o czem jeszcze. Ci 
patentowi obrońcy robotnika, na rozkaz 
- d owych politycznych mocodawców, pnrl< 
u o wywołania strejku generalnego w gór­
nictwie polskim, ażeby spow odow ać u t r a ­
tę rynków konwencyjnych, \ pozakonwen- 
cyjnych. Te rynki chcieli dać w podarun­
ku swym angielsko-niemieckiem tow arzy­
szom !?! oczywiście ze szkodą dla górni­
ka pólskiego.

Pozatem liczyli się z tem, ze utrata 
rynków zagranicznych doprowadzi do za­
łamania się bilansu handlowego i dewalua 
cji złotego, co spowoduje ustąpienie rzą­
du. My członkowie Z. Z. P. nie mamy za­
miaru, ani powodu do bronienia rządu, czy 
sanacji, albowiem w  roku 1926 nie przy­
kładaliśmy ręki do przewrotu majowego, 
tak. jak to czynili klasowcy i towarzysze z 
P. P. S. Tak, jak ongiś, tak i dziś, nie bę­
dziemy w yw oływ ać stralków o podłożu 
politycznem. ani pomagać socjalistom, en­
dekom, chadekom, czy enperowoom, do o- 
balenia przez nich znienawidzonego obec­
nego reżimu.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie od 
swego zarania jest i pozostanie organiza­
cją narodową i od nikogo niezależną. 
W pływy partyjników zarówno jak się na­
zywają, i nazywać będą, nie mają dla na­
szej organizacji żadnego znaczenia, albo­
wiem nie jesteśmy manekinami w  ich rę­
ku, jak to się ma odwrotnie z związkami 
klasowemi. Zjednoczenie będąc organiza­
cją narodową, nie bęazie działać na ko­
rzyść zagranicy — a na szkodę państwa i 
robotnika polskiego. W ywołanie strejku 
powszechnego w  przemyśle węglowym  by­
ło spełnieniem woli zagranicy, a szczegól­
n e  Anglji. Z. Z. P. za 400 funtów nie 
sprzeda rynków zamorskich, albowiem za 
wysoko dzierży sztandar narodowy. Nam 
nie zaimponują funty angielskie, ani listy 
Pochwalne holendersko-niemieckie, te rze­
czy należą do M asowców i tow arzyszy z 
P- P. S. My również w stu procentach nie 
zwalamy winy za obecny stan rzeczy w  
Polsce na tych, co nie dziś rządzą, albo­
wiem zdajemy sobie sprawę, że kapitali­
styczny system mechanizacji warsztatów  
Pracy doprowadzi! do zamykania hut. fa­
bryk i kopalń, oraz do wyrzucania na bruk 
setek tysięcy robotnika. Obecnie mamy w 
Anglj;. Niemczech i w Polsce 10 nrljonów 
bezrobotnych, z tego na Śląsku niemiec- 
kiem 150.000, a na Śląsku polskim 100.000 
szukających chleba i pracy. Liczby po­
wyższe zwiększają się z dnia na dzień, i 
nikt nie wie, kiedy to się skończy. Klę­
ska bezrobocia najwięcej dała się w e zna­
ki w  W ojewództwie Śląskiem, a przede-

wszystkiem w górnictwie. Magnaci wę­
glowi coraz natarczywiej domagają się no 
wych masowych redukcyj załóg i zamy­
kania kopalń. W  swych umotywowanlach 
podawają, że an hałdach leżą miljony ton 
węgla, przy równoczesnem zmniejszeniu 
się rynków zamorskich, przynoszących 
straty. Węgiel górnośląski w ysyłany w 
90% do Danji, Szwecji j Norwegii, kosztu­
je loco port Gdyni czy Gdańsk zł 
15,—, gdy za ten sam wę­
giel płacimy w kraju 40 do 60 zł. za tonę. 
Jak z powyższego wynika, koszty utrzy­
mania tych deficytowych rynków poza- 
konwencyjnych ponosi w  pierwszym rzę­
dzie górnik górnośląski. Polityka w szy ­
stkich rządów przedmajowych jak i obec­
nych ponosi pełną odpowiedzialność, że 
węgiel nasz w ysyłany zagranicę za pół 
darmo. Ażeby choć w części powetować 
krzywdę, jaką wyrządza się przez eksport 
tutejszemu górnikowi, „Zespół Pracy" żą­
dał międzynarodowego porozumienia po­
między Anglją, Niemcami a Polską co do 
eksportu i cen węgla. Niestety, dzięki nie­
ustępliwości właścicieli' kopalń i robotni­
czych socjalistycznych związków angiel- 
sko-nieimeckich. wszystko bezskutecznie. 
Na podstawie niedojścia do porozumienia 
i spadku funtia angielskiego kapitaliści ślą­
scy zażądali obniżki zarobków o 21% 
w zględn ie#w strzym an ie  eksportu zamor­
skiego. Wykonanie tegoż ostatniego rów­
nałoby się dalszej redukcji 30.000 robotni­
ka. Na skutek energicznych zabiegów 
„Zespołu Pracy" kontynuuje się w  dal­
szym ciągu eksport, jak również nie nastą­
piła obniżka płac w tej wysokości, jak te­
go żądali przemysłowcy. Wprawdzie w 
dzisiejszych warunkach każda choćby naj­
mniejsza obniżka zarobków boleśnie odbije 
się na budżecie każdej familji' robotniczej. 
Z tego zdawał sobie sprawę „Zespół Pra­
cy" i obniżkę płac kategorycznie odrzucił, 
zwracając się do załóg o wyrażenie swej 
oPinji przez tajne głosowanie. W  70% za­
łogi wypowiedziały się przeciw strajkowi, 
z tem zastrzeżeniem, ażeby walkę wywo­
łać dopiero po zaznajomieniu się z wnio­
skami pracodawców co do zmiany tary­
fy ramowej. W  międzyczasie wybuch 
strajk w Zagłębiu Górników. Tem ludziom  
me rozchodziło  się 0 obniżkę plac, albo­
wiem p. S tańczyk dnia 5-go styczn ia  o. 
św iadczył, że  ze  zbliżająca sie obniżką za ­
robków bedzie musiał robotnik pogodzić 
się! Pozatem  na posiedzeniu Zespołu Pra­
cy dnia 29. stycznia powiedział dosłownie: 
8% obniżka plau, to rzecz drugorzędna. 
Rzeczą pierw szorzędną było dla nich, w y ­
wołanie strajku o podłożu napewno niego­
spodarczem u  Ci Masowi' demagodzy ob- 
czerniają „Zespół Pracy", że zdradził ro­
botnika — „rzekomo" dlatego, że nie przy­
łączył się do strajku. Zespół Pracy od 
swego istnienia, nigdy nie zdradził robot­
nika, ale zawsze mówił mu prawdę w o- 
czy, i nigdy nie nadużywał warstwę robot­
niczą do celów partyjnych, tak. jak to czy­
nią towarzysze z C 7. G. Zesnół Pracy

idąc drogą uczciwą, nie cofnie sie przed  
wywołaniem strajku, lecz zanim to uczyru, 
poważnie zastanowi się, czy  w yw ołana  
walka przyniesie robotnikowi zw ycięstw o!  
Podjecie walki przez 90.000 górników, gdy  
na hałdach 1 eżą miljony ton węgla, a z  
drugiej strony żebrzących o prace  w  ca­
lem Zagłębiu połskiem jest 130 tysięcy  
bezrobtonych, oraz 50.000 niezorgarizowa- 
nych, oprócz tego 10.000 fizycznie zdol­
nych do pracy przym usow ych inwalidów, 
byłoby zdradą, popełnioną świadomie w o­
bec robotnika! Kapitaliści ży c zą  sobie 
strajku, bo wtenczas nie będą prosić sie o 
redukcje załóg  i zam ykanie kopalń, am 
w alczyć o obniżkę zarobków, g d y ż  przez  
w yw ołany strajk osiągną w szystko!?! Tej 
uciechy nie chciał i nie mógł zrobić w ła­
ścicielom kopalń Zespół Pracy. Pozatem  
wywołanie walki z  góry przegranej to dal­
sze zw ycięstw o kapitalistów p rzy  umowie 
ramowej, gdy się rozchodzić będzie o w ę­
giel deputatowy, dodatek domowy i płat­
ne urlopy. O te ostatnie zdobycze  wal­
czyliśm y dziesiątki lat i dziś stawiać je na 
jedną kartę byłoby zbrodnią, popełnioną 
wobec świata pracy. Z tych, a me innych 
powodów, odmówił Zespól Pracy w y w o ­
łanie strajku na rozkaz Centra&stów. Ci 
r'ugusy politykierów przez  swa ślepotą 
doprowadzili do tego, że  dziś zarobki w  
Zagłębiu Dabrowskiem są o 15%, a w  Za­
głębiu Krakowskiem o 25% niższe, niż u 
nas na Śląsku? Ci patentowi obrońcy 
chcąc pracownika górnośląsMego dopro­
wadzić do tego fatalnego położenia, jak to 
zrobili wobec tamtejsezgo robotnika.

Powracając do przegranego strajku, 
pytam y, co osiągnął robotnik zagłębia Dą- 
browsko-Krakowskiego przez strejk, który  
trw ał blisko 4 tygodnie? Obniżka jego 
nie bądzie wynosiła 8% , ale 20%. Niech 
poszkodowany górnik tam tejszego Zagłę­
bia idzie do klasow ców ,' a p rzedew szyst-  
kiem do p. P. Stańczyka  i Bielnika, ażeby  
im tą stratą wyrównali. Albowiem tylko  
oni, a nie kto inny jest odpowiedzialny za  
kląską, jaką poniósł robotnik tam tejszego  
Przem yku węglowego . Niech robotnik te­
raz osadzi, kto go zdradził, c zy  nie kla­
sow cy! Zespół P racy z  p. Grajkiem na 
czele ostrzegali świat pracy przed zaśle­
pionemu demagogami socjalistycznem i, któ­
rym  nie rozchodziło sią o polepszenie bytu  
warstw ie robotniczej, a raczej działali od­
wrotnie, i to w imieniu tych. których na 
wstąpię wymienWiśmy. Niech to bolesne 
przeświadczenie będzie przestrogą na 
Przyszłość, że nie należy dawać wiary 
tym, którzy działają na rozkaz innych, 
stojących w ukryciu osób. Apelujemy do 
wszystkich robotników, ażeby natychmiast 
zasilali szeregi naszej organizacji, albo­
wiem tylko siła i karność przyniesie war­
stwie robotniczej pełne zwycięstwo.

Precz z  zamaskowanemi zdrajcami z  
Centralnego Związku Górników i ich ad­
herentami z  P. P. S. Niech ży je  Związek 
Górników Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego!

Inicjatywę w tym kierunku wysunęła 
Federacja Górników brytyjskich, przy- 
czem jako rzecz charakterystyczną pod­
kreślić należy, że tak górnicy jak właści­
ciele kopalń dążą do przerzucenia zwięk­
szonych cen węgla na konsumenta krajo­
wego! Zagadnienie kontroli cen węgla, od 
pierwszej chwili wprowadzenia w  życie U- 
stawy W ęglowej z 1930 r. t. j. ustawy 
wprowadzającej kartelizację angielskiego 
przemysłu węglowego, natrafiało na ol­
brzymie trudności z powodu wyłamywania 
się poszczególnych okręgów węglowych  
(głównie Szkocji) z krępujących węzłów  
ustawodawestwa kartelowego i kontynuo­
wania nadal wewnętrznej walki konkuren- 
cyjenj.

Federacja Górników angielskich przed­
łożyła obecnie na życzenie ministra gór­
nictwa L. F o o  ta  obszerny memoriał, któ­
rego podajemy na innym miejscu, który a- 
nalizuje punkt widzenia górników na za­
gadnienie organizacji sprezdaży w ęgla na 
zasadzie wprowadzonej w  życie ustawy 
kartelowej z 1930 r. Federacja Górników 
w  memoriale tym wysuwa żądanie dalsze­
go kontynuowania (po 31 grudnia 1932 r.) 
organizacji kartelistycznej, a to na pod­
stawie kontroli' wydobycie i  oen oraz do­
maga się:

1. Udziału górników w k o n t r o l i  
cen węgla zabierania głosu przy U- 
stalaniu cen węgla.

2. Powszechnej daniny (a national* 
« le y) na rzecz subsydiowania w ę­

gla eksportowego. v
3. Wydatnej podwyżM cen węgla kra­

jowego celem umożliwienia utrzy­
mania odpowiednio wysokiej skali 
płac górniczych.

Ostatnie dwa żądania znajdują popar­
cie wśród większości właścicieli kopalń ze 
względu na postulat utrzymania pokoju so­
cjalnego w  Zagłębiach W ęglowych angiel­
skich oraz wzmożenie walki konkurencyj­
nej na światowych rynkach w ęglowych, a 
na rynku skandynawskim w  pierwszem  
rzędzie. Natomiast co do żądania wydat­
nej podwyżki cen węgla krajowego, wnie­
sione zostały silne protesty, przedewszyst- 
kiem ze strony konsumentów przemysło­
wych. Podniosły się niezwłocznie głosy, 
że podwyższeniem cen węgla na rynku 
wewnętrznym, kosztem konsumenta kra­
jowego, wywrze doniosły wpływ na kształ­
towanie się kosztów produkcji całego sze­
regu innych prezmysłów, uzależnionych od 
węgla jako swego głównego surowca. P o ­
wszechnie wyrażana jest przez wszystkie 
ugrupowania przem ysłowych konsumen­
tów węgla opinja, że jakakolwiek dalsza 
podwyżka ceny surowca węglowego od­
działa jaknajujemniej na zdolność konku­
rencyjną angielskich przemysłowców na 
rynkach zagranicznych. Przem ysły: że ­
lazny. eleM ryczny i gazow y zależą bez­
pośrednio od węgla, przemysły zaś takie, 
jak tekstylny, chemiczny i okrętowy' są 
pośrednio uzależnione od poziomu cen w ę­
gla, jako czynnika decydującego o zwięk­
szaniu się siły konkurencyjnej tych prze­
mysłów. Stąd konkurenci' przemysłowi 
węgla dokładać będą starań, aby sparali­
żować akcję obliczoną na podwyższenie 
cen węgla krajowego. N:ety!ko jednak 
przemysły uzależnione od węgla, jako 
swego głównego surowca, ale całe społe- 
cezństwo podniosło protest przeciw- pono­
szeniu ciężaru na rzecz wspomagania 
dumningowego eksportu.

„The Yorkshire Post" rzucił pod adre­
sem właścicieli kopalń i górników uw-age 
treści następującej:

Polityka zbytniego polegania na eks­
porcie w^egla — tak, jak to leżało w  intere­
sie Anglji przed wojną — była oddawma 
kwestionowaną przez wielu bystrych m y­
ślicieli. Cóż dopiero subsydiowanie eks- 
P°rtu. Sprzedawanie obcokrajowcom w ę­
gla taniej, niż konsumentom krajowym — 
to krok zbyt drastyczny".

G M  angielski ma zamiar pozbawić
pracy S chleba górnika polskiego

DANINA WĘGLOWA W  ANGLJI NA SUBSYDJOWAN1E WALKI WĘGLA AN­
GIELSKIEGO Z WĘGLEM POLSKIM NA RYNKACH SKANDYNAWSKICH.

Projekt rządu polskiego, wprowadzają- I żądanie wprowadzenia: powszechnej da- 
cy przymusową organizację centrali i o-
brotu węgla, zbiega się o tyle podobnem niny na rz'ecz subsydiowania angielskiego 
posunięciem w Anglji, że wysunięte jest tu * węgla eksportowego!

Przeczytać I podać dalej.
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Gzy to biła szsnra oomeo górnife mą elsHich.
w o b e c  strejkujących górn ików  p o lsk ich ?

Za drobny ochlap rzucony górnikowi Polskiemu chcieli anglicy zdobyć z 
powrotem stracone w  roku 1926 rynki zam orskie!

Tak jest nastawiona opinja publiczna 
Federacji Górników, uzasadniona szcze­
gółowo stwierdzeniem faktu, iż 
organizacja kartelowa przyczyniła się 
do utrzymania ogólnego poziomu cen wę­
gla bez straty dla przemysłu i spowodo­
wała w dużej mierze stabilizację przemy­
słu węglowego, jednakże zawiodła w swo­
im głównem zmierzeniu, t. j. w podnie­
sieniu cen węgla celem zabezpieczenia od­
powiednich zysków właścicielom oraz na­
leżytej skali płac górników. Memoriał 
podkreśla potrzebę usprawnienia kontroli 
cen stworzenia jednolitej organizacji sprze­
daży węgla w W. Brytanjl 1 zaznacza, że 
przy obecnym ustroju prywatnej własności 
przemysłu węglowego będzie rzeczą zaw­
sze trudną (a może wogóle nieosiągalną) 
stworzenie efektywnej centrali kontroli nad 
przemysłem węglowym. W razie gdyby 
wyłuszczone poglądy nie mogły zostać 
praktycznie zrealizowane, memorjał Fe­
deracji Górników wysuwa jako alternaty­
wę żądanie, by Centralna Rada (The Cen­
tral Authority), która ustala „ k w o ty "  wy­
dobycia węgla, wyposażona została w peł­
ne prawa kontroli nad cenami węgla an­
gielskiego.

Memorjał Federacji Górników jest za­
tem realnym krokiem naprzód na drodze 
db sankcjonowania drożyzny węgla na 
rynku wewnętrzym i skorzystania w peł­
ni z klauzuli ustawy kartelowej, która prze 
widywała — w razie kontynuowania wal­
ki konkurencyjnej węgla angielskiego w 
Europie i niemożności osiągnięcia między 
narodowego porozumienia się węglowego 
— zastosowanie powszechnej daniny na 
rzecz subsydiowania węgla eksportowego. 
W  chwili obecnej zaostrzenia się walki 
konkurencyjnej, danina od każdej tony 
wydobytego węgla w Anglji jako forma 
subsydium na rzecz wzmożenia siły konku 
rencyjnej węgla eksportowego, odgrywa i 
na dalszą metę odgrywać będzie olbrzy­
mią rolę.

Danina złożona przez poszczególne or­
ganizacje sprzedaży węgla od każdej tony 
wydobytego węgla, stw orzy poważny fun­
dusz subwencyjny, który ożyw i tempo wal 
kt konkurencyjnej na rynkach zbytu wę­
gla w północnej Europie, gdzie węgiel an­
gielski spotyka się z polskim.

Stanowisko górników angielskich jest 
doprawdy nie zrozumiałe. Ich punkt widzę 
nia jest, zdobycie za wszelka cenę utraco­
nych rynków skandynawskich przez stwo­
rzenie funduszu eksportowego. Jeżeli 
przyjdzie do tego, w co wątpić nie nale­
ży , wówczas Duńczyk, Szw ed i Norweg- 
czyk  otrzyma węgiel angielski za bezcen, 
f to się nazywa sprawiedliwością socjali­
styczną!

Czy związki angielskie myślą, że my 
dobrowolnie oddamy rynki skandywaskie? 
Zamiast porozumienia się z Polską co do 
ilości eksportu i cen na węgiel eksportowy 
uderzają górnika polskiego sztyletem w 
plecy. Górnik polski' dobrowolnie z tam ­
tejszych rynków nie ustąpi, albowiem rów 
nałoby się to pozbawienia go pracy i Chle­
ba.

Z powyższego górnik górnośląski może 
się przekonać, z jaką niecierpliwością o- 
czekiwał górnik angielski strajku na Ślą­
sku, ażeby mógł bez trudu z  powrotem 
zdobyć utracone rynki zamorskie. Czy  
Stańczyki, Chruszczę i Ich tow arzysze z  
„Gazety Robotniczej“ nie stali czasem na 
żołdzie angielskich socjalistów?

Niech robotnik śląski osądzi, kto go 
chciał zdradzić! C zy nie klasowcy którzy  
parli do strajku na Śląsku? Że tak się rńe 
stało, .noże robotnik polski podziękować 
Związkowi Górników Zjednoczenia Zawo­
dowego PnOhirnr)

BOJKOT POLSKIEGO WĘGLA  
W  NORWEGJI.

W  ciągu ostatnich miesięcy prasa nor­
weska daje w yraz coraz to ostrzejszemu 
niezadowoleniu ze stosunków z Polską, po 
dając gwałtownej krytyce wymianę gospo 
darezą obu krajów. P rasa ta skarży się. 
że Norwegia nie przestaje nabywać węgla 
w Polsce, chociaż Polska od roku całkowi 
cie zamknęła wstęp na swój rynek artyku 
łom eksportowym norweskim.

Krytyka prasy Norweskiej zaognia się 
bezustannie, a ostatnio szereg poszczegól­
nych pism zaczęły nawoływać władze nor 
weskię do gruntownej zmiany polityki han 
dl owej wobec Polski. Dnia 11. marca 32 r. 
przyłączył się do akcji poprzednio niejed­
nokrotnie już dający wyraz swemu nieza­
dowoleniu, największy i najbardziej wpły­
wowy dziennik handlowy norweski ..Nor- 
ges Handels og Sjofartstidende". który już 
dnia następnego wprost nawołuje do boj­
kotu polskiego węgla, o ile władze polskie 
nie zmienią swego stanowiska wobec nor­
weskiego importu.

Ideę pom ocy finansow ej dla polskich 
górników  popierało  p rzedew szystk iem  
Zagłębie N ordhum berland, k tó re  przed 
strejk iem  w  górn ictw ie angielskiem  w 
r. 1926 ek sportow ało  głów nie swój 
w ęgie l na rynk i skandynaw sk ie . S e­
k re ta rz  generalny  F ederacji górników  
w  N ordhum berland p. W . S trak e r, w y  
dał odezw ę do górników , w  k tó rej m. 
in. m ów i:

Federacja górników angielskich po 
informowaną została przez reprezen­
tantów polskich górników, że zarobki 
górnika polskiego w ynoszą obecnie 
przeciętnie nie w ięcej jak 2 szylingi i 
6 pensów  dziennie (3 zł 85 gr). W łaś­
ciciele kopalń górnośląskich naciskają  
o redukcję za robków  górniczych, aże ­
b y  zabezp ieczyć sobie ca ły  rynek  w ę ­
glow y eksp o rto w y  w  k ra jach  północ­
nej E uropy. P rzez w iele generacyj Za­
głębia hrabstwa Nordhumberland po­
siadały całkow ity monopol w ęglow y  
w  Skandynawii. Polska subsydując 
eksport w ęgla zabrała gros rynku pół 
nocnego dla siebie. W  interesie dalsze­
go podcięcia cen w ęgla angielskiego  
na rynku konkurencyjnym w  Skandy­
nawii — m ówi odezw a sekretarza Fe­
deracji Górników w  Nordhumberland 
—  w łaściciele kopalń na Górnym Ś lą­
sku domagają się redukcy j polskich 
zarobków  górniczych. Jeśli plan ten 
im się pow iedzie, to  i w łaścic iele  ko­
palń angielskich w y s tąp ią  z żądaniem  
podobnych redukcyj. W  in teresie  ra ­
tow an ia  — kończy  się odezw a — g ó r­
ników  angielskich i naszy ch  przyjaciół 
w  polskich kopalniach G órnego Ś ląska, 
eg zek u ty w a F ederacji G órników  w y ­
stępuje z ideą poddania pod g ło so w a­
nia planu poparcia finansow ego górni­
ków  polskich.

Zagłębie N orthum berland w ypow ie 
działo  się narazie  za udzieleniem  po­
m ocy  dla strejku jących  górników  pol­
skich w  sum ie 500 funtów  szterlingów  
a  pozosta łe  okręg i w ęg low e (21 okr.) 
m ają się o św iadczyć w dniach najbliż-

W  dniach 11. i 12. marca br. bawiła w 
W arszawie delegacja górników śląskich. 
W  skład delegacji wchodziło 14 osób z po 
szczególnych kopalń województwa ślą­
skiego, które miały w najbliższym czasie 
uledz redukcji'. Na czele delegacji stał Ze­
spół P racy  w osobie prezesa Związku 
Górników Z. Z. P. drh. Grajka. Delegacja 
została przyjęta w Ministerstwie P racy i 
Opieki Społecznej i Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu, oraz przez dyrektora de­
partamentu pracy p. Klotta.

W  imieniu delegacji przemawiał drh. 
Grajek obszernie uzasadniając położenie 
warstwy pracującej na Śląsku. Pozatem 
w długich wywodach przeciwstawiał się 
jakiejkolwiekbądź redukcji załóg i unieru­
chomieniu kopalń. W  rzeczowych słowach 
przedstawił złą wolę jaką się kierują pp. 
przemysłowcy w wszystkich ich pociągnie 
ciach, domagając się ukarania łych wszy­
stkich, którzy łamią obowiązujące umo­
wy, ; przepisy prawne, a szczególnie sa­
mowolne przegrupowanie z wyższych do 
niższych grup, obniżenia stawek akordu 
aż do 30 proc., jak to miało miejsce na 
kopalni Gieszego, podwyższenia wydaj­
ności idt. Na powyższe wywody pp. Mi­
nistrowie jak również p. dyrektor Klott, 
przyrzekli interwencję.

Pan Minister Przemyślu i Handlu oś­
wiadczył z naciskiem, że z pp. przemy­
słowcami pomówi w ten sposób, jak na 
to zasługują.

Dzięki interwencji i wysiłku drh. Graj­
ka kopalnie Wawel-Wolfgang, Florenty- 
na, oraz  pozostałe 8 kopalń podane do 
zamknięcia, nie zostaną unieruchomione.

Druh Grajek w obu Ministerstwach nie 
wyłączając głównego Inspektora Pracy 
wręczył memorjał następującej treści:

Katowice, dnia 10. marca 1932 r.
Delegacja niżej podpisanych Związ­

ków Zawodowych zrzeszonych w Zespole

szych  co do w ysokości zaofiarow a­
nych  sum .

•  * •

Z aofiarow ana p rzez  angielskich 
górników  pom oc finansow a dla górni­
ków  stre jku jących  w  P olsce, oprócz 
n atu ra lnych  cech hum anitarnych  po­
siada niewątpliw ie rów nież charakter 
utilitarny, a to ze względu na konku­
rencję polskiego i angielskiego prze­
m ysłu w ęglow ego  na rynkach ekspor­
tow ych. P rzeb ija  się to z re sz tą  w y ­
raźn ie  w zacy tow ane j odezw ie sekre­
tarza Federacji Górników w  Northum­
berland. Pozatem  w ysokość ofiarowa­
nej pom ocy już z góry określa ją jako 
nierealną i nie mogącą odegrać po­
ważniejszej roli w  przebiegu w yd a­
rzeń. D w a tysiące funtów szterlingów  
czyli około 62 tysiące złotych, p rz e ­
znaczonych na pom oc początkow ą, nie 
stanow i n aw et w ysokości zarobków  
za jedną godzinę p racy  naszych  gór­
ników . Sum a tak a  nie stoi w ięc  w  żad 
nym  stosunku do potrzeb , k tó ry ch  za ­
spokojenie m ogłoby zapew nić trw alsze  
pow odzenie stre jkow e.

W e w spom nianej już odezw ie se ­
k re ta rza  F ed erac ji G órników  w  N ort­
hum berland zw raca  uw agę sum a 3 zł 
85 g r, podana p rzez  rep rezen tan tów  
górn ików  polskich w  Anglji, jako p rze­
c ię tn y  dzienny za robek  górn ika pol­
skiego. Sum a ta  jest n iew ątp liw ie w y - 
pośrodkow ana p rzy  uw zględnieniu 
św iętów ek , św iadczeń  socjalnych i z a ­
robków  różnych  kategorji robotników  
górn iczych .

Za ten nikły  ochłap zdradzili kla­
so w cy  górnika w  Zagłębiu Dąbrow- 
sko-K rakow skiem . W  ten sam sposób  
zamierzali ci bohaterowie postąpić z 
górnikiem górnośląskim! R obotnik do­
m aga się z resz tą  w yjaśn ien ia , gdzie 
fun ty  angielskie p o w ęd ro w ały ! czy  
czasem  do n iew łaśc iw ych  kieszeni?

W  in teresie  S tańczyków , Papugów , 
B ielników , C hruszczów , K aw alców  i 
innych m enerów  k lasow ych  leży, d a ­
nie w y czerp u jąceg o  w yjaśn ien ia  w  
k w estji o trzy m an y ch  pien iędzy  zag ra ­
nicznych.

P racy  ma zaszczyt wręczyć Wysokiemu 
Ministerstwu następujący memorjał z pd- 
nośnemi' wnioskami:

Kryzys gospodarczy trwający już od 
kilka lat w Polsce przyjął w  tem roku 
szczególne ostre formy. Najwięcej dotknie 
ty  został kryzysem Śląsk, czego dowodem 
jest, żę Śląsk partycypuje nieomal 1/3 
liczby bezrobotnych państwa, oraz liczne 
zamykania dużych przedsiębiorstw prze­
mysłowych jak kopalń i hut, masowe zwoi 
nienie robotników oraz f liczne świętówki 
w wszystkich przedsiębiorstwach w takich 
rozmiarach, że robotnicy pozostali jeszcze 
w stosunku pracy zaledwie 8 do najw y­
żej 14 dniówek w miesiącu pracują. Fak- 
ta wymienione najlepiej skreślają nędzę w 
jakiej się robotnik ten znajduje, temwię- 
cej o ile się weźmie jeszcze pod uwagę, 
że tylko mały procent częściowo pracu­
jących otrzymują zasiłek dodatkowy, o- 
raz fakt ostatniej 8 proc. obniżki zarob­
ku w górnictwie.

W  górnictwie panuję szczególnie wiel­
kie naprężenie na tle ostatniego orzecze­
nia Specjalnej Komisji Rozjemczej, któ- 
rem to orzeczeniem, celem utrzymania 
eksportu węgła w dotychczasowych roz­
miarach, obniżono górnikom ich przez 
świętówki już o przeciętnie połowę zmniej 
szony dochód o dalsze 8 proc. Kiedy po­
zatem w motywach orzeczenia napisano, 
że wskutek obniżenia zarobków o 8 proc. 
utrzym any będzie eksport przezco górni­
kowi będzie dana możliwość normalnej 
pracy oraz. że uniknie się dalszych reduk 
cii — to odwrotnie, jak gdyby na urągo­
wisko od daty wydania orzecz. w ręcz w 
przeciwnym k:er. wszystko poszło. Skur­
czyły s*5 bowiem od tego czasu znacznie 
zagraniczne rynki zbytu, czego następst­
wem są dalsze niebywałe dotąd w rozmia­
rach masowe zwolnienia, i co jeszcze gor­
sze — zamykanie kopalń. Od końca roku 
zeszłego do 1. marca br. ogłoszono do

zamknięcia 10 kopalń z przeszło 13,000 
górnikami z czeg0 po orzeczeniu komisji 
specjalnej podano 5 kopalń zatrudniają­
cych około 9.000 górników. Ponadto poda­
no do redukcji od 1. stycznia do 1. marca 
br. — 6.400 robotników z 20 kopalń, z cze­
go przypada na okres po wspomnianym o- 
rzeczeniu około 5.800 robotników. Słuszne 
oburzenie górników jest tem większe na 
tle ofiar wymuszonych od robotnika wo­
bec faktu, że mimo przyrzeczeń nam da­
nych, że i przemysłowcy pociągnięci będą 
do oonajmniej równego udziału kosztach 
utrzymania eksportu zagranicznego, tych 
ustępstw pod tym względem dotąd stwier 
dźić nie zdołaliśmy. Przeciwnie rozwój 
stosunków po wspomnianym orzeczeniu 
górnik słusznie uważać musi w wielkiej 
części za wyraźny upór i demonstrancję 
przemysłowców przeciwko rzekomo niedo 
statecznemu uwzględnieniu ich żądań wo­
bec robotnika.

Wskazywaliśmy w rezolucjach f kon­
ferencjach odbytych z przedstaw, władz 
niejednokrotnie na za zbyt wygórowane 
koszta administracyjne, które wynoszą do 
1/3 kosztów produkcji na liczne koncerny 
sprzedaży węgla z również za drogiemi 
kosztami administracyjnemi, na ociążalą 
i drogą organizację przemysłu skupiającą 
się w trzech instytucjach, jak Związek 
Górniczo-Hutniczy, Związek Pracodaw ­
ców i konwencji węglowej, i ponadto jesz­
cze w Zagłębiu Dąbrowskim Radę Zjaz­
du. Wysunęliśmy na tem tle konkretne 
wnioski idące w kierunku zreformowania 
wzgl. zcentralizowania tej za zbyt drogiej 
organizacji, zwłaszcza pod względem o r­
ganizacji sprzedaży węgla, zcentralizowa­
nia obecnie licznych koncernów w jedną 
instytucję z współudziałem władz i praco 
biorców przez przedstawicieli Związków 
zawodowych. Aczkolwiek uznano wnioski 
nasze idące w tem kierunku za słuszne, 
nie zostały one dotychczas zrealizowane i 
do większego jeszcze rozgoryczenia 
wśród dotkniętych tak boleśnie przewlek­
łem i zaostrzonem kryzysem górników 
przyczynia się fakt, że pomimo 10-cio ty­
sięcznej redukcji robotnika i utraty przez 
pracujących z powodu licznych świętó­
wek prawie że połowę swego i tak już 
niedostatecznego zarobku, wśród wyż­
szych kierowników — nie przeprowadzo­
no dotąd prawie że żadnych redukcji, da­
jąc im jeszcze możliwość poboru bez u. 
szczerbku ich królewskich dochodów.

Od lat już walczy przemysł węglowy 
o zatrzymanie deficytowych rynków zby­
tu kosztem dużych ofiar górnika, państ. 
wa i ogółu obywatelstwa, gdyż kiedy 
zwłaszcza w państwach bałtycko-skandy. 
nawskich za bezcen palą węgłem naszem 
— obywatel polskj do 3-krotnie wyż$ze 
ceny za ten sam węgiel płacić musi. u -  
ważamy to za objaw nienaturalny i Wy­
soce szkodliwy naszemu życiu gospodar­
czemu. Z uwagi na to, że z powodu co­
raz to trudniejszej konkurencji z Prze­
mysłem angielskim liczyć się trzeba po­
mimo największych wysiłków z «tap0wa 
utratą tych rynków zagranicznych, dlate­
go uważamy, że należy wszelkiemi sposo­
bami podnieść krajową konsumcję węg)a 
przez stosowanie podobnych ułatwień i sub 
wencji jak przy eksporcie skandynawskim. 
Odpowiednio do zmniejszenia się strat 
wskutek uprawnianego dumpingu, będzie 
musiało i z tego tytułu nastąpić poważne 
obniżenie cen węgla i ten fakt oraz odpo­
wiednia propaganda, zreformowanie' sprze 
dąży z wykluczeniem zbytecznego i dro­
giego pośrednictwa i ewentl. zakaz zuży­
wania do opału zwłaszcza w przedsiębior­
stwach przemysłowych drzewa, przyczy­
ni się w wielkiej mierze do wzrostu kor 
sumcji węgla w kraju.

Wobec tego, że kryzys doszedł w prze 
myślę Górniczym do punktu kulminacyjne 
go uważamy, że tylko radykalne i natych­
miastowe cięcia uratować mogą ten prze­
mysł przed zupełną zagładą i pozbawienie 
70.000 zatrudnionych jeszcze w górnictwie 
na Śląsku, robotników możliwości pracy i 
życia.

Śląsk jako dzielnica czysto_ przemyśle- 
wa nie ma bowiem innej możliwości za­
pewnienia tym rzeszom robotniczym za­
robkowania. Uzbytecznia się zapewnie 
wskazywać na psychiczne momenty tej 
katastrofalnej sytuacjj w naszej dzielnicy 
położonej w tak eksponowanej części pań­
stwa .

Reasumując powyższe wywody zwra­
camy się do Ministerstwa z prośbą o:

l) możliwe natychmiastowe poczynie­
nie kroków, celem zadośćuczynienia za­
pewnieniom podanym w uzasadnieniu orze 
czenia Specjalnej Komisji z dnia 28. lutego 
pod względem zahamowania dalszych re' 
dukcyj górników, zamykaniu kopalń luk 
ewentl. cofnięcia. 8 proc. obniżki zarobko­
wej. . *

l pobyto delegaci! gdnM w  Płaskich
w W arszawie



Nr. 3. „GŁOS GÓRNIKA" — marzec 1932 rr Strona 3.

W  niedostatecznie uzasadnionych wy­
padkach zamykania kopalń, prosimy 
wziąść pod uwagę możliwość przejęcia u- 
'rzymania kopalń przez inne czynniki.

2) Przeprowadzenie w możliwie krót 
kim czasie zapewnień spowodowania 
względnie zmuszenie przemysłowców do 
odpowiedniego partycypowania w kosz­
tach utrzymania eksportu deficytowego i 
to mianowicie:

a) przez poważne obniżenie kosztów 
administracji — jak zredukowanie za du­
żych aparatów wyższych urzędników, ob­
niżenie tychże za wysokich pensji do od­
powiedniego minimum i t. d. przez refor­
mowanie organizacyj gospodarczych prze 
mysłu górniczego, wzgl. przez przeprowa­
dzenie odpowiedniej centralizacji.

b) przez przeprowadzenie w możliwie 
krótkim czasie reorganizacji wzgl. zcen­
tralizowania koncernów sprzedaży w no­
wą instytucję pod kierownictwem rządu i 
współudziałem przemysłowców i przedsta­
wicieli górniczych związków zawodowych.

3) wydanie odpowiednich zarządzeń 
względnie forsowanie w możliwy sposób 
konsomcji krajowej węgla.

4) spowodowanie potraktowania prze­
mysłu górniczego wszystkich 3-ch Zagłę­
bi równocześnie pod względem podziału 
zbytu węgla wewnętrznego i zagraniczne­
go oraz i pod względem ew. dalszych ko­
niecznych redukcji robotników lub zamy­
kania kopalń. Pod tym względem Śląsk bo 
wiem ponosił prawie wyłącznie wszystkie 
ciężary kryzysu.

5) przeprowadzenie w możliwie w naj- 
krótszem czasie odpowiednich zmian w 
myśl wniosku wysłanego do Ministerstwa 
Pracy w kierunku nadania Komisarzowi 
Demobilizacyjnemu uprawnień do ewentl. 
ingerencji i sprzeciwu w wypadkach za­
miaru przejściowego unieruchomienia Za­
kładów pracy wzgl. kopalń.

W nadziei i przekonaniu, że W ysokie 
Ministerstwo, doceniając w pełni sytuację 
katastrofalną na Śląsku poczyni odpowled 
nie kroki lub zarządzenia idące po linii uz 
drowienia stosunków i zapewnienia górni­
kowi pracy i bytu, kreślimy się

Z wysokiem poważaniem.

28 górników żywcom
pogrzebanych

WYBUCH GAZÓW T POŻAR W  KO­
PALNI JK O H -I-N O O R “ W  CZECH O ­
SŁOWACJI. —  20 GÓRNIKÓW ZA­

TRUTYCH GAZAMI.
W  okolicy miasta Bruer w Czechosło­

wacji wydarzyła się wielka katastrofa na 
kopalni węgla „Koh-i-Noor“. Wskutek wy 
buchu gazów i nagłego pożaru pokładów 
węgla 28 górników zostało odciętych od 
świata w sztolni na głębokości około 350 
metrów pod ziemią. Pożar począł rozsze­
rzać się z niezwykłą szybkością, grożąc 
zasypanym górnikom, albo śmiercią w 
płomieniach i żarze, albo też uduszeniem 
gazami. Natychmiast też wszczęto akcję ra 
tunkową, którą drużyny ratownicze pro­
wadziły z  niezwykłą ofiarnością i naraże­
niem własnego życia.

Dzięki temu udało się odkopać 20 gór­
ników, nieprzytomnych 1 zatrutych gaza­
mi, a nadto w większości wypadków cięż 
ko poparzonych, tak, że istnieje mała na­
dzieja, by można było utrzymać ich przy 
życiu.

Do pozostałych ośmiu zasypanych gór 
ników nie udało się dotrzeć drużynom ra
towniczym. Dzięki nieuszkodzonym, dziw 
nym zbiegiem okoliczności, przewodom te- 
efonicznem, otrzymano od zasypanych 

wiadomość, iż będą oni starać się dotrzeć 
do najbliższego szybu wentylacyjnego. 
Plan ten jednak nie udał się, albowiem nie 
długo po tej telefonicznej zapowiedzi na­
stąpiły dwie dalsze eksplozje w tym rejo­
nie, po których zasypani górnicy nie dali 
już znaku życia.

Wągiel górnośląski w lutym
Wedle tymczasowych obliczeń wydo­

bycia węgla z  kopalń górnośląskich w lu­
tym r. b. wynosiło 1.689,435 (w styczniu 
1,960.951) ton, czyli w ciągu 24 (24) dni 
roboczych Przcciętnie po 70. 393 (81,700) 
ton dziennie. Z ilości-tej zużyły kopalnie 
na własne potrzeby 195,367. (205,258) ton, 
zbyt zaś wynosił w kraju 882.547 (892,637) 
ton. zagranicę 563 338 (778.348) ton, cał­
kowity zbyt wynosił więc 1,445885 
(1.670.985) ton. Zapasy węgla na zwałach 
wynosiły z końcem rrresiąca sprawozdaw­
czego, 1,890,955 (1.844.624) ton. Kopalni* 
zażądały w miesiącu lutym cróf«m. 
127.562 (145,934) wagonów do przewozu 
węgla, koksu i brykietów, czyli na dzień 
roboczy 5,315 (6.081) z cz«£0 postanowio­
no całą żądaną ilość,

Prawdziwe oblicze s M s t l w  niskich
Jak  ogólnie w iadom o K siąże 

P szczyńsk i zalegał od sze reg u  la t z 
podatkam i na rzecz  skarbu  śląskiego. 
Ścisła suma zaległych podatków w y ­
nosiła 14 milj. 700 tysięcy  złotych. Ó w  
m agnat bronił się rękam i i nogam i 
przed zapłaceniem  zaległej sum y. W i­
dząc, że m oże p rzeg ra , pow ierzy ł obro 
nę sw y ch  milj. znanem u na bruku Ka­
towickim socjalistycznem u adwokato­
wi Dr. Ziołkiewiczowi. P an  ten jako 
członek C entra lnego  K om itetu W y k o ­
naw czego  P . P. S. tak  św ietn ie  bronił 
znienaw idzonego kapitalistę, że mu 
zmniejszono podatek o 7 milj. 350.000 
zł. Słuchajcie robotn icy! za tę  obronę 
podobno o trzym a, p. Zlołkiewicz od 
Księcia aż 500.000 zł. Z tego pół mi- 
Ijonka otrzyma „Gazeta Robotnicza** 
pow ażny napiwek, ażeby mogła dla 
oka w y zy w a ć  na kapitalistów. M y z 
naszej stro n y  życzym y p. Z iołkiew i­
czow i i „G azecie R obotniczej" tego  
zarobku, lecz pytam y, czy  to ftiożna 
pogodzić z ideologją so cja lis tyczną? 
Czy Pan m ecenas w  dalszym  ciągu na 
wiecach socjalistycznych będzie pio­

runował na rekinów kapitalistycz­
nych? Albo uw aża, że Książe P szczy n  
ski nie należy  do tej k lasy  ludzi? Tak, 
tak, pieniądz jego książęcej mości nie 
śmierdzi. Socjalizm  sw oją  d rogą  a  za­
robek  także sw o ją  drogą. Nie tak  d aw ­
no jego kolega socja lis tyczny  Dr. Baj, 
zarobił na procesie w  obronie Niem­
ców  280.000 zł z tej k w o ty  tak że  „G a­
zecie R obotniczej" jak  fam a głosi 
skapło  20.000 z ł?  P rz y  tej okazji p y ­
tam y  red ak to ra  „G aze ty  R obotniczej" 
p. K ow alca, czy  to  p raw d ą, że s ta ra ł 
się o w ięk szy  p rzy d zia ł w ęgla w „Ro- 
bu rze"  ażeb y  nim m ógł u p raw iać  in­
tra tn y  handel? C zekam y na odpo­
w iedź. O innych sp raw k ach  tego  zna­
kom itego pub licysty  i obrońcy  uciśnio­
nego p ro le ta ria tu  zajm iem y się w  na­
stępnym  num erze „G łosu G órnika".

Z p ow yższego  mogą się  robotnicy 
przekonać, jak w św ietle praw dy w y ­
glądają socjaliści polscy. I ci ludzie 
mają czelność n azyw ać się obrońcami 
proletarjatu. Robotniku otwórz oczy!

Zupełna kluska pnasowsktełi klasoiGów!
Fiasko socjalistycznego hasła strajku powszechnego

Jak było do przewidzenia hasło „strej- 
ku generalnego" rzucone na dzień 16. mar 
cą br. przez zbankrutowanych Stańczy­
ków i jemu podobnych zdrajców robotnika 
polskiego, a szczególnie górnośląskiego, 
spotkało się z cafkowitem niepowodze­
niem. Zamiast tak pożądanego przez za- 
kapturzonych menerów socjalistycznych 
strejku powszechnego zanotow.ano na Ślą­
ska tylko 6 proc. strejkujących robotni­
ków. W szyscy  inni poszli do pracy, a na­
w et robotnicy z  kopalń Spółki Giszego. 
W ten sam sposób zignorowali robotnicy 
demagogicznie hasło strejkowe klasowców 
w innych województwach Państwa. Za te 
niepowodzenia i kompletną kieską na Ślą­
sku klasowcy znów zwalają całą winą jak 
to było zresztą do przewidzenia na druha 
Grajka. W ściekłość tych trabantów jest 
tak bezsilną, że w rAezadlugiem czasie po­
pukają jak krupn\oki na patelni. Na taki
koniec przyszło im, że właśni towarzysze 
nie dawają im posłuchu.

Biedne pepesiaki.
Ażeby jednakże naszym członkom wy­

tłumaczyć dlaczego niepopieraliśmy pepe- 
sowskiego strejku oświadczamy następu- 
jąco:

Rząd wniósł do Sejmu R. P. szereg 
projektów ustaw, naruszających bardzo 
poważnie ustawodawstwo socjalne i ubez 
pieczeniowe, przez co godzin w same pod 
stawy zdobyczy robotniczych, które po 
bezrobociu i obniżeniu płac ma spotkać 
nowy cios. Chodzi o dalsza próbę zwala­
nia ciężarów przesilenia gospodarczego 
na barki robotników. Za grzechy rządu sa 
nacyjnego ma pokutować robotnik. By 
przeciwko takiej polityce rządu i obozu 
sanacyjnego zaprotestować, centrala 
związków klasowych zawezwała robotni­
ków całej Polski do jednodniowego strej­
ku protestacyjnego, który wyznaczyła na 
dzień 16-ty marca.

Postanowienie to zostało powzięte na­
gle. bez należytego przygotowania, bez 
poprzedniego porozumienia się z związka 
mi niesocjalistycznemi. Czas na takie przy 
gotowanie strejku, aby stał on się napraw 
dę Protestem, któryby wywarł pożądane 
wrażenia, jest zbyt krótki. A taki strejk 
nie może się nieudać.

Nieudanie się takiego s tre jku  s tanow i­
łoby klęskę robotników j s ta łoby  się za ­
chętą obozu dziś panująeego  do dalszego 
ścieśniania p ra w  i zdobyczy  robotniczych. 
Związki klasowy w  ostatniej chwili z w ró ­
ciły się do o rgan izacy j robotniczych in ­
nych k ie runków  o so lidarne  poparcie p ro ­
klam ow anego  p rze z  nich na w łasną  rękę  
strejku.

Organizacje te zaskoczone, nieprzygo­
towane, niezapytywane, znalazły się w 
bardzo trudnem położeniu, nie chcąc się 
narazić na klęskę. Związki klasowe zapom 
niafy widownie o tern, że w swoich szere­
gach mają tylko część robotników pol­
skich, i że powszechnego stre’ku nie są w 
stance wywołać i przeprowadzić.

W  tych warunkach Związki takie, j«k 
ZZP., Ch. Z. Z. nierui*cki# związki ekrze- 
ścijański* oświadczyły aię prz*e;w strej- 
kowi w dniu 16 marca, zapow itdłtąe, i* 
w ezasi* odpowiednim dadzą wyraz obu­
rzeniu świata robotniczego na zamaohy na 
jego prawa i zdobytte.

W  tych warunkach Związki takie, jak 
ZZP., Ch. Z. Z. niemieckie związki chrześ 
rijańskię oświadczyły się przeciw strofko­
wi w dniu 16 marca, zapowiadając, że w 
czasie odpowiednim dadzą w yraz oburze­
niu świata robotniczego na zamachy ną 
jego prawa i zdobycze.

Tak więc i w tym wypadku obóz ro­
botniczy rozbił się, cała akcja protestacyj 
na została zwichnięta, a odpowiedzialność 
za taki obrót rzeczy w tym wypadku po­
noszą związki'klasowe.

O D EZW A.
Do wszystkich Radców Zakładowych 

Zespołu Praey zw. Górników.
Zamach zapowiedziany przez rząd na 

ustawodawstwo socjalne w Polsce, godzi 
w najdobitniejszy sposób w podstawowe 
zdobycze robotników i pracowników'. P ro­
testujemy najenergiczniej przeciwko jakie 
mukolwiek ograniczeniu obecnie obowiązu 
jącego ustawodawstwa socjalnego solida­
ryzując się w ten sposób z protestującymi 
pracownikami całej Polski.

Jako wyraz protestu przeciw temu za­
machowi ogłosiły związki klasowe na 
dzień 16. bm. strejk protestacyjny.

Wobec tego jednak, że związki klaso­
we nie zwróciły się przed powzięciem uch 
wały do związków innych kierunków'.

NIE MOŻEMY -  NIESTETY -  OŚ­
WIADCZYĆ SIE ZA POPARCIEM UCH­
WAŁY ZWIĄZKÓW KLASOWYCH.

Zważywszy, że strejk jednostronnie wy 
wołany i niedostatecznie przygotowany 
nie może przynieść pożądanych rezulta­
tów, apelujemy do członków naszych, by 
zastosowali' się do stanowiska Zespołu 
P racy Związków Górniczych.

Ponieważ należy się liczyć w najbliż­
szym czasie, że nastąpią dalsze ataki prze 
mysłowców, mianowicie na tle umowy ra ­
mowej będziemy musieli zająć wtedy sta­
nowisko zdecydowane, celem odparcia 
tych ataków nie wykluczając strejku pro­
testacyjnego, o czem Zespół P racy wyda 
odpowiedni komunikat.

ZESPÓŁ PRACY Z W. Z A W. GÓRN.

Komunikat.
W zyw a się w szystkich  naszych  

członków , którym w ypow iedziano pra 
cy, ż«by pod groźbą utraty wsparcia, 
zgłosili się natychm iast lub najpóźniej 
dnia njsstępnągo u członka Z, Z. P. w  
Radzie zakładowej, w zarządzi# filji, 
lub ttż  w  sękratarjacie ofewodowem.

Kto się w w yżoj podanym terminie 
ni® zgłori, traci po  sayflj art. S ust. 5 
i 6 prawo do wsparcia aa b*zrob®cie. 
Zarządy filtjaa uprasza się  zgłaszania 
odnośnych robotników, którym pracą 
w y p o w ia d a n o  natychmiast lub naj- 
późaiaj w  dniu nastaaayw  nsdasłać do 
Gł. biura w Fbt®w|a»«h, lub ta i do 
salcratarza obwodowa*©.

ZARZĄD GŁÓWNY.

Klasowa solidarność strajko­
wa w Zagłębiu Dąbrowsko- 

Hrakowskiem?
Pan Stańczyk oburzał się na wszyst­

kich tych, którzy nie popierali z góry prze 
granego strejku w tamtejszych Zagłębiach 
Na wszystkich zebraniach masówkach itd. 
nawoływał do solidarności. Jak ta solidar 
ność w praktyce wyglądała potwierdzą na 
Stępujące fakta:

Podczas całego strejku za zezwole­
niem pp. Stańczyka i Bielnika, Bociana i 
innych maklerów klasowych, pracowało 8. 
mniejszych kopalń, oraz jedna większa ko 
palnia „Silesia" w Dziedzicach. W ydoby­
cie węgla z tych kopalń wystarczyło zu­
pełnie na utrzymanie nietylko kopalń ale 
i innych przedsiębiorstw w ruchu. 
Ze wzglądu na ważność tego dotąd nie 
praktykowanego zjaiwska w walce górni* 
ków, pytaliśmy sie, co był za powód do 
zezwolenia na prace przez klasowców, któ­
rym  przedeż musiało zależeć, ażeby w szy­
stkie kopalnie s ta n cy , oświadczono nam, 
ie  prac. górnicy muszą na rzecz kasy Cen 
trainego Związku Górników opłacać w yso­
ki characzl?! W ysokość  i przymosowo 
oddanego zarobku miała wynosić od 5-10 
złotych, ą na kopalni „Silesiau miała być 
jeszcze w yższą . Pieniądze zbierane w ten 
sposób, były  obracane na pobory ! koszty  
rozjazdów agitatorów i funkcjonariuszy 

klasowych zw iązków !?! Podobne większe 
sum y ofiarowali również właściciele tych  
kopalń, na których podczas strajku praco­
wano.

I fo nazywa się solidarność socjali­
styczna? W styd  1 hańba tym , którzy  w  
tyn  sposób wygrvwali jednych górników  
przeciwko swym  kolegom walczącym  w o- 
bronie wszystkich robotników. Takie 
praktyki pachną zdradą, i jeszcze raz 
zdrada. N ajw yższy czas, ażeby nareszcie 
robotnik przejrzał zdradziecką robotą, u- 
prawnianą przez zacofanych klasowców, 
na szkodą warstwy robotniczej w Polsce

0 w n n  umową ramowo
Jak już donosiliśmy w prasie wypowie 

dział Zw. Pracodawców Górnośląskiego 
Przemysłu Górniczo-Hutniczego obowią­
zującą na kopalniach węgla umowę ta ry ­
fową, na dzień 31. marca 1932 r. Pomi­
mo, że miesiąc marzec się kończy. Zw. 
Pracodawców dotychczas nie nadesłał, do 
Związków zawodowych żadnych wnios­
ków z którychby wynikało jakie zmiany 
proponuje Zw. Pracodawców, przeprowa­
dzić w nowej umowie.

Zespół P racy Zaw. Zw. Górniczych, 
zwrócił się z swej strony pismem z dnia 
12. marca br. do Związku Pracodawców’ 
żądając zawarcia nowej umowy przed u- 
płynięciem 31. marca, i wysunął następu­
jące wnioski:

1) Czas pracy ma wynosić 6 godzin 
dziennie i nie śmie przekraczać 36 godzin 
w tygodniu (dotychczas 8 godzin, i 48 go­
dzin).

2) Ustęp przewidujący pogotowie pra­
cy, należy wykreślić.

3) Co do nadgodzin, to należy odnoś­
ny trstęp w ten sposób, że za wszystkie 
nadgodz'ny, i naddniówki w dniach robo­
czych ponad 6 godzin, otrzymuje robotnik 
25 proc. dodatek, zaś za pracę w niedzie­
lę i święta 50 proc. dodatek.

4) Sprawy urlopów mają być w nastę. 
pujący sposób uregulowane.

Przy 1 rocznem zatrudn. 4 dni roboczł
2
3
4
5
6

6
7
8
9

10
„ 7 „ „ U ,, ,,
Oprócz tego dla robotników na dole 

„ 12 „
13 „

10
15
20 15

Maszyniści wyciągowi stawia się na- 
rówiji z robotnikami na dole pracującemu

5) Pod wypłatą zarobków należy do­
dać nowy ustęp, że robotnicy którzy zosta 
«ą zawwwani na pasiedzenie jako ławni­
cy Sądów przemysł* wy eh. Powiatowych 
lub j»*y*k iąstancji społecznych, oirzymu 
ją pełny zarobek. Zmudzone dniówki przy 
wypadki śmierci żony. dzieci roczków 1ub 
krewnych otrzyma robotnik pełny zaro-. 
M c.



„GŁOS GÓRNIKA“ — marzec 1932 r. Nr. 3.

Wszystkim członkom i 
sympatykom ż y c z y m y
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Zarząd Główny 
i Redakcja.

6 ) Przy węglu deputatowym należy 
zmienić w ten sposób, że prawo do 140 
centr. węgla mają także murarze, rurka- 
rze, i inni robotnicy oplaconi według tych 
grup. Taksamo należy wykreślić przy ży­
wicielach sfowo niezdolnych do pracy, i 
wstawić w to miejsce słowo bezrobotnych. 
Oprócz tego przy jakości węgla określić 
jakość to na kostka II.

Wnioski powyższe zostały Zw; Parco- 
dawców doręczone, i oczekujemy w  każ­
dej chwili zwołanie posiedzenia.

Rok kioski
„Kom unikaty Prasowe11 Międzyna­

rodówki, robiąc przegląd r. 1931 stw ier 
dza, że nigdy jeszcze nędza mas nie 
była  tak głęboka, a bezrobocie (25 mi- 
Ijonów ludzi) nigdy jeszcze nie było 
tak przeciągłe. Za pauperyzacją mas 
idzie fala reakcji społecznej: atak na 
płace, re form y społeczne. Fala k ry z y ­
su wyszła z kra jów  rolniczych, jak 
pewne kraje Europy, Dalekiego Wscho 
du, Am eryki Łacińskiej, Australia i Ka­
nada. Za ich zmniejszoną zdolnością 
nabywczą nastąpił deficyt w  zdolności 
nabywczej rynku światowego. Prze­
m ysł St. Zjedn. i Niemiec odczuł w te­
dy trudności zbytu. Nastąpił nowy 
spadek zdolności nabywczej cen, para­
liż  gospodarki św iatowej i gospodarki 
poszczególnych kra jów . Przem ysły 
Anglji, Austrji, Czechosłowacji, Grecji, 
Polski i Japonji odczuły uderzenia fal 
kryzysu, a to z kolei uderzyło w  pro­
dukcję surowców i pół-fabrykatów. 
Fala kryzysu zalała Egipt, Am. Po­
łudniową, Indje, Finlandię — produ­
centów surowców oraz odbiła się na 
produkcji środków żywnościowych 
Australji, Am eryki Połudn., Kanady, 
Kuby i Węgier.

Nadmiar tow arów , zalewający ryn ­
ki jest w ynikiem  trudności zbytu, k tó ­
re ze swej strony w yw o łu ją  wzmożo­
ną walkę konkurencyjną. Zarazem 
trudności zbytu i n iebyw ały spadek 
cen odbić się musiał na bilansie han­
dlowym  i płatniczym poszczególnych 
krajów , co — zachwiać musiało syste­
mem kredytowym . Na niepewność ba­
zy kredytow ej w Europie Środkowej' 
odpowiedzieli kapitaliści św iatow i 
przez wycofywanie kredytów , okaza­
ło się, że większość kredytów  tak w  
Niemczech jak i w  Austrji została „za- 
mrożona“  i nie może być wycofana. 
Anglja, w ie lk i rozdzielca kredytu k ró t­
koterminowego odczuła ten cios i od­
powiedziała nań odejściem od w aluty 
złotowej.

Protekcjonizm święci swój tryumf. 
Anglja. Finlandja, Danja, Polska, Ru- 
munja, W łochy, Rułgarja, L itw a, Ka­
nada, Nowa Zelandja, Palestyna, A r­
gentyna, Kolumbja, Urugwaj, Indje, 
Związek Południowo Amerykański u- 
c iek ły  się w  r. 1931 do metod hyper- 
protekcjonizmu. W  odpowiedzi na kro ­
ki Anglji Francja, Holandja. Indje, 
Urugwaj, Belgja. Chiny, Szwecja, Ja­
ponia, Jugosławia, Grecja, Turcja i St. 
Zjedn. podniosły swe stawki celne. 
Jeszcze przed Anglją szereg krajów  
(Egipt, B razylja, Urugwaj, Meksyk, 
Wenezuela, Australia, Ekwador) albo 
odstąpiło od parytetu Złotowego, albo 
odczuły deprecjację w a lu ty  z innych 
względów. K rok angielski w yw o ła ł

Komisja P i e l i l i s
rostrzyga spór zarobkowy w kopalniach

kruszczu
Jak już donosiliśmy wypowiedział Zw. 

Pracodawców na dzień 31. stycznia br. u- 
mowę plac dla kopalń kruszczu. Przy u- 
kladach nad zawarciem nowej umowy 
płac, które się odbyły w dniu 9. marca br. 
zażądali' pracodawcy 2 1  proc. obniżki za­
robków. Ponieważ Związki Zawodowe 
złączone w Zespole Pracy bezwzględnie 
odrzuciły jakąkolwiekbądź obniżkę płac, 
zwrócił się Zw. Pracodawców z wnioskiem 
do Kom. Pojedn. i Arbftr. o rozstrzygnię­
cie sporu. Wdniu 22. marca br. odbyło się 
posiedzenie Komisji Pojednawczej pod 
przewodnictwem naczelnika Okręgowego 
Urzędu Górniczego inż. Kossutha, oraz 
przy składzie ławników ze strony praco­
biorców sekretarzy związkowych, Kubika, 
Rubina i Manowskiego, oraz z strony pra- 
codawoów, pp. dyrektorów Piaseckiego 
Rzepki i Frydy.

Po uzasadn. wniosku przez pracodaw. 
o 2 1  proc. obniżkę plac dla kopalń krusz­
czu zabrał głos, przedstawiciel Zespołu

Pracy sekretarz Król, który zażądał odda­
lenie wniosków Pracodawców, motywując 
to tern, że żądanie obniżenia zarobków 
jest nieuzasadnione, albowiem zarobki ro­
botników w kopalniach kruszczu są o 30 
proc. niższe od zarobków na kopalniach 
węgla, i  zostały już w roku ubiegłym ob­
niżone o 6  proc. Oprócz tego robotnicy w 
kopalniach kruszcu z powodu urlopów tur 
nusowyoh zatrudnieni są tylko przez 9 
miesięcy w roku, mając oprócz tego jesz­
cze świętówki. Pozatem podkreślił, że uz­
drowienie życia gospodarczego nie może 
nigdy nastąpić przez obniżkę zarobków ro 
botniczych, albowiem każda obniżka pocią 
ga za sobą zmniejszenie się siły konsum- 
cyjnej robotników.

Po długich naradach wydala Kom. Po­
jedn. i Arbitr. orzeczenie, obniżając zarob­
ków w kopalniach kruszcu o 4 proc. 0 - 
rzeczenie to obowiązuje od dnia 1 . kwiet­
nia do 30. czerwca 1932 r.

Pan ieneralnv i Feldfeble
Nieudaly manewr klasowców w ostat­

nim czasie, mianowicie nie osiągnięcie u- 
bocznych celów, nie daje Generalnemu se­
kretarzowi Centralnego Związku Górni­
ków p. Stańczykowi spokoju i chcąc się 
przynajmniej w ten sposób odbić uważał 
p. Generalny za konieczne pokryć swój 
strategiczny odwrót przez gromy rzucane 
i lekcje udzielane Zespołowcom. Złości się 
bowiem w Gazeoie Robotniczej p. Gene­
ralny na „Feldfeblów1* żądając nietylko ich 
degradacji i wykluczenia, lecz nawet sądu

doraźnego. Starsi' i doświadczoni „feldfe­
ble jednak, nie bardzo się przejmują złośli 
wą krytyką takich samorosłych „general- 
nych“ wiedząc o tern, że nie zawsze tytuł 
daje rozum i talent strategiczny takim ka- 
rzełkowym .„Generalnym** którzy zdoby­
li swoje -szarze przy kawie i czystem.

Stańczyków zresztą już dawniej nikt 
poważnie nie brał. Odgrywali bowiem na 
dworach role błazeńskie i ludzie poważni 
traktowali ich tylko politowaniem.

trudności w  Portugalii, Australji, N. 
Zelandji, Indjach, zaś z drugiej strony 
Danja, Szwecja, Norwegja oraz Kana­
da, Finlandja, Egipt i Boliw ja  zdewalo- 
ryzow a ły  swe w a lu ty wzorem angiel­
skim. 23 kraje w stąp iły  na drogę kon­
tro li tranzakcyj pieniężnych. Żaden 
kraj nie uchronił się od kryzysu świa­
towego, system kapita listyczny w  r. 
1931 wykazał, że nie potrafi opanować 
swego własnego mechanizmu swej pro 
dukcji swego systemu kredytu i w y ­
miany 1 0 0  m iljonów ludzi jest ofiarą 
bezpośrednio bankructwa kapitalistycz 
nego kierow nictw a gospodarczego.

„ . . .  jedno ty lko  wejście z obecnego 
kryzysu stoi otworem a mianowicie 
zniesienie systemu kapitalistycznego, 
k tó ry  prowadzi do chaosu i ru iny i za­
stąpienie go przez now y system, sy­
stem słuszności i harmonji przystoso­
wany do zadowolenia potrzeb po­
wszechnych. realizują porządek eko­
nomiczny przepojony względami spo- 
łecznemi. Co prawda perspektywy o- 
siągnięcia tego celu wydają się bar­
dziej niekorzystne niż kiedykolw iek, 
albowiem kapitaliści, zbankrutowani 
we własnej swej dziedzinie kierownic­
tw a i zarządu gospodarką wzmagają 
przeciw klasie robotniczej wym ierzo­
ną idącą w  parze z kryzysem świato­
w ym  falę niesłychanej reakcji społecz­
nej. W alka, którą proletarjat między­
narodowy prowadzi o swój by t nie o- 
siągnęła jeszcze fazy koordynacji kla­
sy robotniczej, która jest warunkiem 
rozbicia potęgi, z jakiej korzystają 
jeszcze kapitaliści.

Trzeba, by klasa robotnicza z k ry ­
zysu obecnego wyciągnęła naukę,^ by 
poznała, że ty lko  jedność jak najściś­
lejsza um ożliw i zwycięstwo nad roz­
b itym  kapitalizmem i wyjścia z tak 
morderczego krvzysu“ .

W  takim świetle ocenia obecne po­
łożenie międzynarodówka socjallstycz. 
na, do której jak nam wiadomo należą 
także klasowcy polscy. Według tego 
co piszą, a piszą prawdę nie okłamują 
tak jak to czynią politykierzy i ich ma­
nekiny Stańczykowe. — Że sytuacją 
jest tak groźna jak nigdy dotąd  ̂ Za 
kataklizm, którego przeżywa świat, a 
z nim również Polska, nie ponosi wy­
łącznie wine sanacja czy obecny sy­
stem rządów. Kto tak głosi, ten do­
prawdy jest człowiekiem zacofanem. 
z którem nie warto dyskutować. W  
Niemczech, gdzie rządzą socjaliści i 
centrowcy, iest armja bezrobotnych, 
wynoszącą 6.000.000 pracowników.

W  Anglji, Francji, Belgji i socjali­
stycznej Austrji nie jest lepiej, pomimo 
dów rządów socjalistycznych. P ow yż­
sza odpowiedź międzynarodowych so­
cjalistów. zadaje kłam twierdzeniom 
partyjników, że przez strejk w  górnic­
twie polskim by się uniknęło zamyka­
nie kopalń, redukcję załóg i t. d. W łaś­
nie odwrotnie, by się sprawa przed­
stawiała. Zresztą nie są nam obce za­
m iary zacietrzewionych politykierów , 
przy planowanej rozgrywce generalne 
go strejku, którego reżyserym miał 
być dawniejszy zakrystian p. Stań­
czyk i jego towarzysze z „Gazety Ro- 
botniczej**. Dzięki Bogu sprawa im się 
nie udała. Ci zbawcy chcieli na bie­
dzie robotnika upiec swoją partyjną 
pieczeń.

Za te wasze machinacje towarzy­
sze, osadzi was w niedalekiej przy­
szłości lud śląski i to w taki sposób, 
na jaki zasługują zdrajcy świata pracy.

Nałożona na was kara będzie cięż­
ka — lecz sprawiedliwa.

Filie Iwiązfcu Górników P.
k tó re  zdobyły ponad 3  no* 
wo-wstępujących czło nków
(według obrachunków nadesłanych do Ka­

sy w miesiącu lutym).
Filie: I. Ruda 25 członków, I. Król.-Hu 

ta 2 0  człon.. I. Nowa-Wieś 18, Zawada 15. 
Kostuchna Rogowy i Czułów po 13 człon­
ków, Knurów, Orzegów f Ochojec po U 
członków, Hołyń 1 0 , Załęże. Tychy, Lędzi 
ny górne, Świętochłowice, Chorzów, Mi- 
ćhałkowice, Nowa-Wieś masz. i Orzegów 
m-aszynistów po 8, Lędziny maszyn., Biel- 
szowioe I i Niedobczyce I. po 7, Marklo­
wice i Łagiewniki po 6 , Bojszowy, Zawo­
dzie, Godula, Świerklany, Radlin, Dąb, 
Kochłowice górne, Janów Wieś i Ruda 
maszynistów po 5, Jejkowice, Biertułtowy 
II, Kop. Hojm, Łaziska Górne, Nowa- 
Wieś II., Gardowice, Ruda II., Mysłowi­
ce maszyn, i Nikiszowiec maszyn po 4, 
Wygorzele, S;em;anowice, Mysłowice 
Górne, Załęska Hałda, Mokre. Kokoszyce. 
Zebrzydowice, Godów, Czyżowicc i Ra­
dziejów po 3.

Po 2 członków zdobyło 15 filie zaś po 
1. członka — 23 filje.

Pozatem przestąoiło z obcych organi- 
zacyj do filji Zw. Górników: Michałkowi- 
ce, Brzeziny, Chwałowicei Załęże po 2 czł. 
Zaś do f ilii:  Ligocka-Kuźnia, Knurów, Ze-_

brzydowice, Nowa-Wieś masz., Ruda I., 
Godula, Kosztowy, Hajduki Wielkie, Biel- 
szowice III. i Lędziny po 1-ym członku.

Ogólna liczba nowowstępujących i prze 
stępujących członków wynosiła w lutym: 
439 członków.

Które filje zdobędą w następnym mie­
siącu najwyższą liczbę nowych członków?

Zmiany ustawy na bezrobocie
Projektowane przez Rząd zmiany w u- 

stawie o Funduszu Bezrobocia znacznie po 
gorszyły położenie bezrobotnych, gdyż ty­
siące Judzi stracą prawo do zasiłków, a in­
ni otrzymują je w mniejszej wysokości.

Jak wiadomo ilość przepracowanych 
tygodni uprawniających do pobierania za­
siłków z 20 podniesiono do 30, górną gra­
nicę zarobków z 7 i pół złotych, obniżono 
do 5 zł. czyli maksymalną zapomogę dla 
samotnego bezrobotnego z 2 zł. 25 gr. ob­
niżono do 1,50 gr. dzienie. Z liczby osób 
na które bezrobotny może pobierać dodat­
ki d-o zasadniczego zasiłku wykluczono po 
zostających na jego .utrzymaniu rodziców 
względnie rodzeństwo i pozostawiono do­
datki tylko dla żony i dzieci do lat 16 o 
ile nie zarobkują. Na rodzinę złożoną z 
1—2 osób, dodatek będzie wynosił 5 proc. 
z 3 — 5  osób 10 proc., a więcej niż 5 osób 
20 proc. W  ten sposób maksymalny zasi­
łek jaki otrzymywać będzie bezrobotny, 
obarczony liczną rodziną ponad 5 osób, wy 
niesie 2 zł. 50 gr. dziennie, a więc 75 zło­
tych miesięcznie.

Wypłata zasiłków pewne) kategorii 
bezrobotnych, uzależniona będzie, od tego, 
czy Minister Pracy i opieki społecznej 
stwierdzi, że wydatki na zasiłki’ znajdą po 
krycie w ramach budżetu funduszu bezro­
bocia, ustalonego na dany rok budżetowy.

Ważną zmianą jest postanowienie, któ­
re pod grozą utraty prawa do zasiłków 
każe bezrobotnemu pobierającemu zapo­
mogi doraźne, przyjąć każdą pracę, wska 
zaną mu przez urząd pośrednictwa pracy, 
Poprzednio obowiązany był przyjąć jedy­
n i e  — odpowiednią pracę. Z tego tytułu 
traci prawa do zapomóg wielu bezrobot­
nych, którzy nie każdą pracę będą móglf 
wykonać.

Kom unikat
Wydziału Rady Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego

Z. Z. P. zakłada kategoryczny protest 
przeciwko ostatnio wniesionym do Sejmu 
projektom ustawodawczym, które zmierzą 
ją do likwidacji: ustawy z d. 18 VII. 19 r, 
o czasie pracy w przemyśle i handlu, usta 
wy z dnia 16. V. 22 r. o urlopach dla_pra­
cowników, zatrudnionych w  przemyśle { 
handlu i ustawy z dnia 18 VII. 24 r. o za­
bezpieczeniu na w y p a d e k  bezrobocia.

Z. Z. P. również kategorycznie wypo­
wiada się przeciwko wniesionemu do Sej­
mu rządowemu projektowi o scaleniu usta 
wy o ubezpieczeniu na starosc, ubezpie­
czenia od wypadków i kasy chorych, któ­
ry obniża dotkliwie dotychczasowe świad­
czenia chorobowe, oraz reguluje z krzyw­
dą dla ubezpieczonych ubezpieczenie od 
wypadków i’ ubezpieczenie na starość:

Z. Z. P. zarazem potępia wprowadze­
nia ubezpieczenia na starość za cenę lik­
widacji dotychczasowych, wyżej wymie­
nionych, n a jb a rd z ie j podstawowych ustaw 
socjalnych.

Komunikat
Z powodu ciągłych zmiany stanu 

liczby załóg po kopalniach, Główny 
Zarząd zmuszony jest przeprowadzić 
ponowną rejestrację członków zatrud­
nionych na pojedynczych kopalniach. 
Jak już podnoszono na konferencjach 
ostatnich, powinne zarzady filijne na­
desłać spis członków, z którego bę­
dzie wynikało oprócz imienia » naz­
wiska rodzaj zatrudnienia, czy żonaty 
lub samotny, ile członków rodziny ma 
do utrzymania, i na której kopalni pra­
cuje.

Zarządy filijne, które dotychczas 
listów tych do Gł. biura jeszcze nie na. 
desłały, powinni to uczynić najpóźniej 
do dni 14-tu.

ZARZĄD GŁÓWNY.

Redaktor odp. Franciszek Król w Kato­
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
Wydawn. „Si. Głos Poranny** Katowice.


